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Brzeski apel
Zgłoszenie przez Centrolew 

brzeskiej interpelacji  zostało po­
przedzone dużą m ow ą sejm ową 
wodza socjalfaszyzmu p. Nie­
działkowskiego. W interpelacji 
wyliczone są jedynie razy jakie 
niesforni wodzowie „opozycji" 
o trzym ali od głowy rodziny fa ­
szystowskiej N atom iast mowa 
zawiera kom entarze  polityczne, 
bardzo ważne dla zrozumienia 
kam panji  oszukańczej opozycji 
centrólewowej w sprawie swych 
brzeskich „bohaterów ".

Cała la „zasadnicza ' jak 
się  wyraża sam Niedziałkow­
ski mowa u trzym ana jest
w formie żałosnej skargi na 
brak u sanacji zrozumienia dla 

. usług „opozycji", w szukaniu  
przez kapita lizm  wyjścia z ..śle­
pego zaułka"  śmiertelnego k ry ­
zysu i radykalizacji mas

 cyfry mówią stwierdził Nie­
działkowski o ciężkiej śmiertelnej 
chorobie naszego gospodarczego i spo­
łecznego życia. I wtedy, kiedy le w ła­
śnie zagadnienia (wyjścia z „ślepego 
zaułka". Red.) stają przed Polską uwa­
żaliście za główne zadanie odrzucić na 
stronę specjalnemi i swoistemi meto­
dami wyborczemi. które zaczynają się 
od stówa „Brześć' najdoskonalsze 
historycznie odłamy klasy robotniczej 
' ruchu ludowego .

O, niewdzięcznicy! „N ajdoj­
rzalsi" do najpodlejszej zdrady 
interesów robotniczych „wodzo­
wie" socjal i ludowo-faszyzmu 
skam lą przed sanacją, aby po­
zwoliła im brać  wydatniejszy u- 
dział w ra tow aniu  zagrożonych 
szańców kapitału  a ona daje 
im na to brzeską odpowiedź!

Prostu jem y legendy — woła 
pan Niedziałkowski jak ie  po ­
wstały dokoła kongresu k ra k o w ­
skiego centrolewu, dokoła naszej 

opozycji .
„Uchwały kongresu krakowskiego, 

uchwały skonfiskowane nie mówiły 
panowie o odmawianiu zgody na po­
życzki zagraniczne Rzeczypospolitej
polskiej, one mówiły tylko o odm ó­
wieniu na pożyczki dla rządu, k tóry­
by powstał z. zamachu stanu...

Gdzieżby się centrolewowa 
.opozycja" porwała na podobny 

an typaństw ow y krok! .lesl ona 
opozycją państwo wotwórczą, o- 
pozycją pragnącą dobra dla sa ­
nacyjnego systemu, „opozycją1 

od mydlenia oczu m asom  i 
odciągania iclt do walki. Zresztą 

(w gorączce opozycyjnego w ysłu­
giwania ' się burżuazji  mogły 
zdarzyć się błędy. „Były błę­
dy" stwierdza pan Niedział­
kowski:

 Było błędem to, że wielu naszych
dawnych kolegów zgłaszało zbyteczne 
interpelacje, lak samo byty błędy 
stwierdzone i przez p. marszałka Pił­
sudskiego i przez p. gen Żeligowskie­
go w naszym sposobie prowadzenia 
wojny w r. 1920. Były błędy".

tlała mowa Niedziałkowskiego 
jest właśnie apelem do sanacji, 
aby odpuścić sobie te wzajemne 
błędy, aby wspólnie naprawić.

K am panja  1920 r. była źle 
prow adzona poprowadźmy ją 
obecnie lepiej! Poprzez posieka­
ne plecy L iberm anów  i Popie­
lów podajm y sobie ręce, aby 
wspólnemi siłami zwarciej niż 
dotychczas szukać w naprawie 
„błędu z. 1920 r " wyjścia / ...śle­
pego zaułka"!

Ińtki a nie inny jest politycz­
ny sens mowy Niedziałkowskie- 
i sejmowej kam panji  brzeskiej 
centrolewu. Okrzyki „Niech ż y ­
je...", jak ie  w odpowiedzi na ró-

Powódź redukcyj zalewa cały kraj
Oto gwiazdka świąteczna faszyzmu

Fabryki milkną...
Fabryka  wyrobów żelaznych 

Herzield i Yietorins na Pom o­
rzu, wskutek braku  zamówień, 
została zam knięta na przeciąg
0-ciu tygodni. 600 robotników  
zostało bez pracy. A zdradziecki 
„Robotnik", organ C. K. M is ty ­
cznych faszystów skam le do rzą­
du, by wpłynął jakoś na fab ry ­
kantów  i w ten sposób w strzy­
m ał redukcje  na okres zimowy.

Redukcje u kolejarzy
W arszawa, 14,XII. 30. W czo­

raj w godz. po łudniow ych za­
wiadomiono robotników dziaiu 
drogowego W arszawa-G łówna i 
W arszaw a-Podm iejska  (Włochy 
i inne), że z dniem  1 stycznia 
1931 r. zostają zredukowani. 
Redukcja ta do tknęła  zgórą 700 
robotn. Rozgoryczenie wśród 
robotn ików  ogromne. „Rząd ro­
bi oszczędności budżetowe na 
naszych żołądkach" mówią- 
zredukowani. W  rozmowie m ię­
dzy sobą robotnicy wyrażają po­
gląd, iż trzeba wystąpić do w al­
ki przeciwko redukcjom . Robot­
nicy mówili również o koniecz­
ności w ystąpienia wespół z ro­
botnikam i innych gałęzi p rze­
mysłu, zagrożonych tą samą klę­
ską redukcji. C harakterystyczne 
że w rozm ow ach między sobą 
wielu robotników  mówiło: ..Ka­
pitaliści twierdzą, że m uszą re ­

dukować, bo nie m ają  rynku 
zbytu dla swoich towarów. 
Niech oddadzą robotn ikom  wła- 

| dzę! My znajdziemy wyjście 
z kryzysu".

W szystkie le poszczególne gło­
sy sit niezmiernie sym ptom aty ­
czne dla nastrojów, nurtu jących  
masy.

Redukcje w Łodzi
Po zamknięciu fabryk  Groh­

mana i Scheiblera i całego sze­
regu innych fabryk  zostały u- 
n ieruchom ione zakłady P oznań­
skich. Nowych kilka tysięcy ro­
botników w przededniu świąt 
znajdzie się na bruku.

Nowe ataki na robotni­
ków „Parowozu11

Po odparciu  redukcyj 226 ro­
botników „Parowozu" w W ar­
szawie, dyrekcja przypuszcza 
nowy szturm. Fabryka  ma być 
po raz drugi w tym roku ram 
Etn żęta w celu „rem on tu"  na p > 
rę tygodni, a 1000 robotników 
zwolnionych na przymusow y 
i głodowy urlop. Pozatem  nie 
wyrzeka się ona swego planu 
redukcyjnego. Ale rozkłada go 
na „ra ty"  i zaczyna od słabszego 

O gn iw a . W ym ówiła pracę 70 .i 
rzędnikom  i na „osłodę" zwol­
niła też dwóch inżynierów.

ParowoziacY muszą ścieśnić

szeregi walki i dać odpór zak u ­
som dyrekcji w jeszcze bardziej 
stanowczej formie, niż lo ucz'i - 
nili parę tygodnie leniu.

Robotnicy odparli redu­
kcja u Giszego na Śląsku

Na zapowiedzianą przez dy- 
I rekeję huty i kopalni Gieszego 
; na Górnym Śląsku robotnicy od­

powiedzieli zdecydowaną posta­
wa.. Potężne oburzenie i goto 
wość do walki zm usiły dyrekcję 
do odroczenia redukcji 1000 ro­
botników. Robotnicy m uszą w ie ­
dzieć. że dyrekcja fabryki Gie­
szego odroczyła redukcję jedy ­
nie ze względu na bojową p o s ła - 

j wę robotników. Robotnicy mu­
szą być przygotowani dę odpar­
cia nowych ataków.

Stonce związkowe na 
Górnym Śląsku paktują...

W związku z układami pom ię­
dzy przem ysłow cam i a p rzy­
wódcami sócjalfaszystowskich 
związków zawodowych w spra- 
wie nowej umowy górniczej,

; kopalnie górnośląskie zamierza- 
| ją przeprowadzić od nowego ro ­

ku „pewne" redukcje załogi ro ­
botniczej. Akcja robotników  
YYidziewskiej M anufaktury , któ- 

: r/.y swoją bojową postawą od 
parli ataki kapitalistów, powin 
na być przykładem  dla górni 
ków

Zwycięski strajk robotników kamieniołomów
U nas ,v Pińskiem, w miejscowo 

śrt Klesów 500 robotników  k am ie­
n io łom ów  przystąpiło -lo strajku z 
żądaniem zaległości zarobkowych 
od 4-ch miesięcy.

Bebesowska kanalja - sekretarz 
miejscowego związku zawodowego 
zgodnie z interesami kapitalistów, 
zaleca) robotnikom nji zebraniu za

cisnąć mocniej pasu, zrzec się walki
0 wypłacenie zarobków. \Y odpo­
wiedzi na to robotnicy wygwizdali
1 przepędzili z zeb ran i  sprzedaw­
czyka i agenta fabry kanci'iego.

Kamieniarze 7 dni uporczywie i 
solidarnie wytrwali w strajku, któ­
ry dzięki temu zakończy! sic ca łk o ­
wite m zw ycięstw em .

Na tartaku w Dąbrowcti 100 ro­
botników  ogłosił ) strajk, żądając 
wypłaceniu zaległości zarobkowych. 
Strajk trwał 5 dni i został złamany 
przez łamistrajków, rekrutujących 
się z pośród żyd ow sk ich  faszystów  
lak zw. .ch;>tę,ów“.

Afaki na robotników w monopolach państw.
Odpowiedzią robotników  — strajki w Warszawie i Radomiu

Dyrekcja Monopoli P aństw o­
wych niechce wypłacić w tym 
roku 13 pensji, wypłacanej od 
kilku lat robotnikom  fabryk 
m onopolowych.

W ywołało to wśród robo tn i­
ków fabryk  w arszaw skich  o bu­
rzenie i kilkugodzinną demon­
stracje.

Na znak protestu przeciwko 
decyzji Dyrekcji zastrajkowali 
robotnicy za trudnieni w mono- : 
polu sp iry tusow ym  w W arsza­
wie.

Donoszą nam, że strajk w y­
buchł również w monopolowych 
fabrykach  wyrobów tyt linio­
wych W arszawa-M iasto ul. 
Dzielna oraz W arszawa-O chola 
ul. Kąliska.

Przyczyną s tra jku  jest o dm o­
wa M inisterstwa Skarbu wypła­
cenia robotn ikom  10-dniówki 
dodatkow ej rok rocznie wypła 
canej robotn ikom  tytoniowym 
przed Bożem Narodzeniem.

Stre jkują  wszyscy robotnicy 
monopolu tytoniowego i sp iry­

tusowego. Strajk  jest odpow ie­
dzi:} na próbę dyrekcji zniżenia 
o połow ę należnej robotn ikom  
13-tej pensji. Robotnicy walczą 
o wypłacenie im „trzynastk i"  
w dotychczasowej wysokości.

Monopol ty toniow y i sp iry tu ­
sowy, są przedsiębibrstwami, 
które przynoszą wielomiljonowe 
dochody.

Atak dyrekcji wywołał wiel­
kie oburzenie wśród robotników  
monopolu, którzy zdecydowani 
są a tak  ten odeprzeć.

zgi wznosili spodleli bohatero ­
wie centrolewu pozostał na ich 
wargach i o Brześciu w zmienio­
nej postaci silniejszego niż do- 
lychczas płaszczenia się przed 
sanacyjnym i „zwycięzcami", d a ­
wanie im na każdym kroku d o ­
wodów swej państwowej lojal­
ności oraz wpraszania się do 
ezynniejszego współudziału w 
przygotow aniach do napraw y 

błędów z 1920 roku".

Toteż m asy pracujące  nie d a ­
dzą się uwieść rzeczonej przez 
soc.jalfaszystów brzeskiej legen­
dzie „męczeństwa". Sprow adza­
j ą 'o n e  „Brześć" do właściwych 
dlań rozmiarów kłótni i sporów 
wewnątrz obozu faszystowskie­
go, które na gruncie zaostrza ją­
cego się kryzysu i rosnącej groź­
by dla faszyzmu radykalizacji 
mas przyjęły brzeskie formy 
' tyle. Oszuści socjalfaszystow-

scy chcą tworzoną przez siebie 
„legendą brzeską" przysłaniać 
wszystkie odsady i szalbierstwa 
dokonyw ane codziennie wobec 
przeciwstawiających się faszyz­
mowi robotnikom  i chłopom.

Rozbijemy tę nędzną legendę, 
aby masy pracujące wyraźniej 
mogły dojrzeć łotrowskie wysłu­
giwanie się socjal i ludowo fa­
szystów sanacyjnem u syste­
mowi.

246.591!
Znowu o 12.258 więcej 

bezrobotnych
3.000 ROBOTNIKÓW DZIEN­

NIE — NA RRl K.

W edług danych PUPP-a, licz­
ba bezrobotnych wzrosła w cią­
gli ostatniego okresu sp raw o­
zdawczego o 17.258 osób Ogól­
na liczba „ofic jalnych" bezro­
botnych wynosiła już 13 grudnia

246.591.
Codziennie średnio 3000 nowych 
robotników  zostaje w yrzuco­
nych z pracy, co razem / rodzi­
nami daje dziennie

12.000-—15.000
osób pozbawionych wszelkiego 
zarobku.

Mówi o tem sama sanacyjna 
s tatystyka.

W  rzeczywistości jednak  
w ziost bezrobocia jest jeszcze 
silniejszy, a cyfra bezrobotnych 
o wiele większa od oficjalnych 
danych PUPP-a.

Sąd okręgowy Wydział IV karny 
na posiedzeniu niejawnem w dniu 
16-go grudnia 1930 r. po wysłuchaniu 
zdania P rokura to ra  Sądu Okręgowego, 
wydał następujące p o s ł a ń  o w i e- 
ri i e: Zatwierdza się po myśli § 489 
austr.  pr. k. zarządzoną przez P ro k u ­
ratora  Sądu okręgowego w Krakowie 
dnia 12. XII. 1930 r a wykonaną przez 
Starostwo Grodzkie w Krakowie 
w dniu 12. XII. 1930 r. konfiskato cza­
sopisma ..Przegląd Społeczny" Nr. 17 
z daty 12. XII. 1930 r. z powodu treści 
artykułu, zamieszczonego na stronie
4-ej pod napisem „Zamknięcie Związ­
ku zawodowego robotników drzew­
nych w Warszawie" a to od słów „wal­
czy z" do słów „robotniczo-chłopski", 
albowiem treść, tego artykułu zawie­
ra  znamiona występku z g 205 u. k 
Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższego a r ­
tykułu. Zakaz ten ma być ogłoszony 
w Dzienniku urzędowym, oraz w prze­
pisanej formie w najbliższym num e­
rze czasopisma Przegląd Społeczny". 
Cały nakład skonfiskowanego uisma 
ma być zniszczony Natomiast uchyla 
się konfiskatę rzeczonego czasopisma 
/ powodu treści artykułu zamieszczo­
nego na stronie I -ej p. t. „Otwarcie 
usanowąnego sejmu" od słów „Precz

rządem" do słów „i wojny", od stów 
. Niech żyje" do stów „proletarja tu", 
od słów „na cześć1 do słów „robotni 
ezo-chłopskiego" , albowiem treść po­
wyższego artykułu, jest opisem zajść 
podczas otwarcia sejmu, nie podlega 
konfiskacie. Przewodniczący: S. O. M 
Pilarski. Protokolant: S. Strawiński

Sąd okręgowy Wydział I V karny 
na  posiedzeniu niejawnem w dniu 17 
grudnia 1930 r, po wysłuchaniu zda­
nia P rok u ra to ra  Sądu Okręgowego 
wydal następujące p o s t a n o w i  e- 
ni e : Zatwierdza się po myśli g 489 
austr. pr. k. zarządzoną przez P ro ku ­
ra tora  Sądu Okręgowego w Krakowie 
dnia 12. XII 1930 r. a w ykonaną przez 
Starostwo Grodzkie w Krakowie 
w dniu 13. XII. 1930 r. konfiskatę cza­
sopisma „Przegląd Społeczny Nr. 18 
z daty 13. XII. 1930 r. z powodu treści 
artykułu, zamieszczonego na strome
2-ej pod napisem ..Cuda wyborcze" od 
słowa „dotąd" do stów .do Koinisa- 
r ja tu  P. P .“..." od słów ,,z pomiędzy" 
do siAw Komisarjacie P. P." i od słów 
„przyczem siedemnastoletni" do słowa 
„przytomności", albowiem treść tegoż 
artykułu  zawiera znamiona w,-stępku 
z gg 488, 493. u k. i art. V ustawy z 17 
XII. 1862. Nr. 8. Dzup. Zakazuje się 
dalszego rozszerzania skonfiskowanej 
treści powyższego artykułu. Zakaz ten 
ma być ogłoszony w Dzienniku u rzę­
dowym. oraz w przepisanej tormie 
w najbliższym numerze czasopisma 
„Przegląd Społeczny". Cały nakład 
skonfiskowanego pisma ma bvć zni­
szczony. Przewodniczący: S. O M. Pi­
larski . Protokolant: S. Strawiński.

ROBOTNICY I CHŁOPI 
popierajcie swój organ!



0 wyjście z Kryzysu
Kryzys gospodarczy przybiera 

na sile z dnia na dzień. Potęgu­
je się on w skali m iędzynarodo­
wej, obejm ując dziś już cały 
świat kapitalistyczny wraz z du- 
szącemi się / nadm iaru  złota 
Stanami Zjednoczonemu Ale 
najsilniejszy i to s twierdzają 
nawel przedstawiciele „Lewja- 
tana"  jest on u nas, w Polsce, 
która będąc najsłabszem o- 
gniwem kapitalizmu — najgłę­
biej objęt i została przez potężne 
wstrząsy kryzysu gospodarcze­
go.

Kyrzys obecny jest o wiele 
silniejszy, niż kryzys w 1925/6 
roku. Ogarnął on teraz nietylko 
przemysł lekki, lecz również 
ciężki, 'k tó ry  najdłużej opierał 
się kryzysowi. Jesień okres 
sezonu dla szeregu gałęzi prze­
mysłu przyniosła tylko słabą 
i k rótkotrwałą poprawę w prze­
myśle węglowym i włókienni­
czym. Dziś cały przemysł włó­
kienniczy żyje pod znakiem  po­
tężnych redukcyj; położenie je ­
go jesl katastrofalne. Węgiel 
jest wypierany m im o swej 
dum pingowej ceny przez
konkurencję zagraniczną z ry n ­
ków światowych.

Hutnictwo żelazne, w znacz­
nym stopniu dzięki zamówie­
niom sowieckim, ucierpiało 
mniej od kryzysu, niż inne ga­
łęzie przemysłu, ale m im o to 
spadek produkcji już jesl wiel­
ki:

1 półrocze 1929 r.
surówka żel. stal zlewna

418 tys. ton 862 tys. ton
I półrocze 1930 r.

surówka żel stal zlewna
290 tys. ton 722 lys. ton

W drugim półroczu wskaźnik 
produkcji dalej spada. Nawel 
Rządowy Inst. Konj. przewiduje 
znaczne pogorszenie stanu h u t ­
nictwa w najbliższych m iesią­
cach Zapowiedziane redukcje, 
o których pisaliśmy w naszem 
piśmie, są widocznym tego zna­
kiem. Przemysł budowlany i 
szklany, znajdują się w całkow i­
tym  zastoju Szczególnie ostre 
formy przybrał kryzys w rol­
nictwie.

Rządowe ,zapomogi" i ulgi 
dla przemysłu polityka dun- 
pingowa nie są w stanie u trzy­
mać pozycyj przemysłu polskie­
go na rynkach zagranicznych. 
Wszelkie ochronne harjery cel­
ne. podwyższane tak chętnie 
przez rząd. wywołują wzrost 
drożyzny, ale nie mogą zabezpie­
czyć ..rodzimego " przemysłu 
przed konkurencją  zagranicy. 
Obniżka płac roboczych, wzrost 
bezrobocia, olbrzymie podatki 
p row adzą do dalszego zwężenia 
pojemności rynku wewnętrzne­
go. Kreugerowska pożyczka za­
graniczna to fylko drobne

w stosunku do rozmiaru potrzeb 
zastrzyki

W ym ow ę tej straszliwej sy tu ­
acji rozumie natura ln ie  cały o- 
bóz faszystowski. I rządząca sa­
nacja zdaje sobie sprawę, że 
z kryzysem to nie idzie tak ła­
two, jak  z wyborami: tu żadne 
„cudeńka ' nie pomogą. Dbale 
na równi z sanacją  o los p a ń ­
stwa dzisiejszego partje  „opozy­
cji" naw ołują rząd do wzięcia 
się do energicznego zwalczania 
kryzysu. Sypią się gromy na 
rząd ze strony p. p Rybarskich 
i Grossów, równie dbałych o to, 
aby wzburzone m asy nie p rze r­
wały temy i lojalnie „radzące" 
rządowi, jak  uchronić państwo 
przed tem.

Wszystkie te proponow ane 
„wyjścia" prowadzą do ulżenia 
burżuazji w dobie kryzysu przez 
przerzucenie ciężaru jego na 
masy pracujące. To burżuazja  
robi ale kryzys rośnie nadal. 
Nawet wśród burżuazyjnyeli po ­
lityków rosną nastro je  bezna­
dziejności, nawet wśród nich 
słychać głosy, że z kryzysu dzi­
siejszego niemasz wyjścia. A 
w m asach rośnie wola do wyj­
ścia z kryzysu, rozlegają się po- 
lężne głosy: dość kryzysu! Skoń­
czyć z nim.

.1. Las.

Zewsząd o  wszystkiem
Kapitalistyczne zabezpieczenie: 8 za­

bitych, 17 rannych.
Tuluza, 18. XII. (PAT). W okolicach 

miasta, w jednej z fabryk przetworów 
chemicznych, nastąpił wybuch, skut­
kiem którego 7 robotników zostało za­
bitych, a 10-ciu odniosło rany.

Ryga, 17. XII. (PAT). W kamienio­
łomach pod Rygą wydarzył się w dniu 
dzisiejszym nieszczęśliwy wypadek. 
Podczas zakładania naboju przez ro ­
botników nastąpił niespodziewanie wy­
buch, przyczem jeden robotnik został 
zabiły. 7-miu zaś ciężl>o rannych.

Policja Mac Donalda morduje ma­
sowo robotników hinduskich. W Pa-
tua (lndje) policja, rozpraszając de 
monstrantów, data salwę. Są zabici 
i ranni.

Odprawa dla spekulantów na zniż­
kę czcrwońca. Władze sowieckie 
zamknęły oddział władywostockiegó 
banku koreańskiego oraz nałożyły nań 
grzywnę w wysokości .2.600.000 rubli 
za nielegalne trunzakcjc walutowe.

Itanki bankrutują. Nowy Jork Trzy 
mniejsze banki w środkowo-zacliod- 
niej części kraju zamknęły swe kasy.

\V jednym z nich mianowicie w Rai

ku Stanowym w Elroy w stanie Wis 
consin złożone były depozyty na su­
mę 450.000 doi.

Nowy York, 17. XII. (PAT). Zam­
knięto dziś 17 banków lokalnych. 10 
z nich znajduje się w stanie Arkan­
sas.

Nowy York, 18. XII. (PAT). W dniu 
wczorajszym zamknięto ogółem 20 
banków regjonainych.

Za pieniądze dla bezrobotnych i in­
walidów dodatki, żakiety i fraki dla 
urzędników ministerjainych. W parla­
mencie węgierskim w czasie dyskusji 
nad zużytkowaniem funduszu bezro­
bocia i funduszów zapomogowych, wy­
szło na jaw. że z funduszu zapomogo­
wego zginęło 80.000 pengó, a z fun­
duszu dla inwalidów 70.00 pengó, któ­
re nie zostały użyte dla inwalidów, 
lecz kierujący urzędnicy ministerstwa 
dostali potajemnie dodatki. Z pienię­
dzy, przeznaczonych na bezrobotnych, 
brak 80.000 pengó. Za pieniądze te zo­
stały kupione żakiety i cylindry dla 
urzędników ministerstwa

Masowe aresztowania komunistów.
Durban (PAT). W związku z wczoraj- 
szemi rozruchami, aresztowano tu 20-u 
k o m 11 r i i s I ó w krajowców.

Bezrobocie rośnie lak
lawina

W walce o pracę, chleb i dach 
nad głową dla bezrobotnych za­
interesowani są zarówno sami 
bezrobotni, jak i ci robotnicy, 
którzy pracują.

Muszą wszędzie powstawać 
i centralizować się komitety bez­
robotnych.

Musi istnieć i wzmacniać się 
jednolity front walki bezrobot­
nych i pracujących.

Naczelne hasła tej walki — to;
Zapomogi dla wszystkich bez­

robotnych przez cały czas bezro­
bocia w wysokości utraconego 
zarobku. Podniesienie o 100 /0 o- 
beenyeh zapomóg. Opał bez­
płatny na zimę. Jednorazowa za­
pomoga zimowa w wys. 100 zł.

7-godzinny dzień pracy (6 go­
dzin dla młodzieży i tam, gdzie 
praca jest wyjątkowo ciężka

i niezdrowa) — jak w ZSRR — 
dla zwiększenia liczby pracują­
cych. Walka z redukcjami i ra­
cjonalizacją kapitalistyczną. — 
Zwyżka płac

Przedewszystkicm jednak ro­
botnicy pamiętać winni o jed- 
nern: bezrobocie będzie istniało 
dopóty, dopóki będzie istniał 
kapitalizm.

; t Drożyzna szaleje...
Chcą narzucić pod­

wyżką gazu
Wobec ogromnego w zburze­

nia m as podwyżka tram w ajów  
została narazić odroczona, wo­
bec czego Endecko-sanacy jno- 
BB-sowa spółka rządząca w m a ­
gistracie warszawskim, usiłuje 
narzucić podwyżkę za gaz. i o- 
płaty za wynajem gazomierzy, 

i Cena gazu m a być podwyższona 
z 27 gr. na 32 gr. t. zn. o 2O°/0, 
a wynajem  gazomierzy o 75° / o >  

to znaczy
z 1 zł. na 1,75 miesięcznie.

W dobie tak olbrzymiego bez­
robocia i straszliwej nędzy mas 
pracujących, robotnik z jego

nędznych zarobków lub zasił­
ków. ma co miesiąc dopłacać 
jeszcze kilka złotych. W ten spo­
sób Endecko-sanacyjno-BBsow- 
ska spółka, rządząca w magi­
stracie warszawskim, usiłuje 
jeszcze bardziej przydusić masy 
robotnicze i warstwy d robno­
mieszczaństwa w W arszawie — 
i zamiast 2 mil. ściągnąć 8 m iljo­
nów.

Jednocześnie dla oszukania 
prasa endecka, sanacyjna i BB- 
sowska podnosi hałas niby „pro­
testując" przeciw tej podwyżce.

I zapałki podrożeją
Przewidziana w nowej um o­

wie zapałczanej podwyżka cen

zapałek wkrótce wejdzie w życie. 
Umowa ta znajduje się już w 
sejmie i nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że zostanie przez 
sanacyjny sejm uchwalona. Ce­
na zapałek zostanie więc w kró t­
ce podwyższona o 25°/0.

Pudełko zapałek będzie kosz­
tować

10 i 13 groszy.
Szerokie warstwy mas p racu ­

jących będą podw yższoną. ceną 
na zapałki opłacać zwiększone 
zyski rządu i kapitału. Podw yż­
ka cen na zapałki ma bowiem 
zwiększyć zvsk zapałczany o
18,217.000 zł., z czego 13.300 tys. 
otrzyma rząd a 4917 tys. ka- 
nitał szwedzki.

Brześć i Jego bohaterowie
Z wielkiej burzy — mały deszcz

O Brześciu dużo wrzawy. 
I w prasie socjalfaszystowskiej 
i na zgromadzeniach. Czego tyl­
ko nie zapowiadali oszuści cen­
trolewu w związku z „Brze­
ściem"! A tymczasem z, wielkiej 
burzy — mały deszcz. Endecy 
i centrolew wnoszą wnioski n a ­
głe w Sejmie. Sanacja je utrąca. 
W ystępuje socjalfaszysta Cza­
piński i skarży się, że sanalo izy  
uniemożliwiając m u wyciągnię­
cie brzeskich faktów. W ystępu­
je p. Niedziałkowski i prosi, aby 
m imo wszystko dopuszczono 
jednak  do dyskusji. A gdy te 
m inorowe prośby nie skutkują 
— ograniczają się do złożenia 
interpelacji. Nawet nie spróbo­
wali pisnąć głośniej przeciwko 
sanacji. Bo grunt, panie dzięju: 
praworządność Przyjemność 
wynoszenia przez straż pozosta­
wiamy posłom kom unistycz­
nym. My w granicach przewo- 
rządności interpelujemy.

Co mówi interpelacja 
o p. Libermanie

Po spisie wszystkich więź­
niów brzeskich z wyliczeniem 
ich tytułów oraz skargi na „bez­
prawność" postępowania władz 

podaje interpelacja następu­
jące szczegóły o brzeskich prze j­
ściach p. L ibermana jak  go 
tytu łuje  interpelacja, b. posła 
na sejm, obrońcę legionistów 
w Marmarosz-Szigel, p ro k u ra ­
tora sejmu w sprawie Czecho­
wicza

„Aresztowanego Dr. H. Libermana 
w drodze poza Siedlcami asystujące 
władze policyjne i żandarm erja  zbiły 
do nieprzytomności. W  pewnym m o­
mencie eskortujący komisarz P. P. za ­
trzymał auto, nakazał Dr. Libermuno- 
wi wysiąść z niego. Dr. Liberman zo­
stał zagnany kolbami żandarmów do 
lasu. Gdy stanął w lesie przed kom i­
sarzem I*. P. ten ze słowami: „dlacze­
go, drabie, nie idziesz gdzie cię wo­
łam" uderzył go dwa razy w kark. 
Dr. Liberman padł na ziemię, a wów­
czas własnym jego płaszczem obwinię­
to mu głowę, zdarto z niego ubranie 
i wśród wyzwisk i krzyków „ty śmiesz 
oskarżać Czechowicza, ty śmiesz pod­
nosić glos przeciwko Panu Marszałko­
wi", zbito go do nieprzytomności, za ; 
dając mu dwadzieścia przeszło krw a­
wych ran."

„Bójcie sie Boga” ..
O podobnych przygodach cn- 

perowca Popiela czytamy w in­
terpelacji. co następuje:

„Gdy p. Popiel, na rozkaz kapitana, 
wszedł na próg ciemnego pokoju, por­
wany został przez kilka rąk. Rzucono 
go na stołek. Na krzyże narzucono mu 
mokrą płachtę, a gdy krzyknął: „bój­
cie się Boga", — otrzymał pierwsze u- 
derzenie jakiemś Żelaznem narzę­
dziem. prawdopodobnie stemplem od 
karabina i słyszał głos: „to za Sikor­
skiego, to za Żymirskiego". Uderzeń 
takich otrzymał p. Popiel conajmniej 
trzydzieści. W  trakcie bicia bowiem 
zemdlał. Towarzyszący tej egzekucji 
kapitan odezwał się do skatowanego: 
„cieszyć się, że tak mało, następnym 
razem Marszałek Piłsudski każe kuię 
w łeb".

W podobny sposób pobici zostali pp. 
Bagiński i Korfanty, poszturchany po­
nadto przez żandarma został Dr. P a ­
tek i Barlicki.

Wspólne przejście Liber, 
mana i Popiela

W  dalszym ciągu czytamy 
vv interpelacji:

 W  pierwszych dniach październi­
ka 1930 r. Dr. Liberman i p. Popiel 
przeprowadzeni zostali do celi na do­
le. w której odbywały się normalne 
rewizje Wprowadzeni tam Dr. Liber­
man i p. Popiel przekonani byli, ze 
czekają na wykonanie na nich egze­
kucji Po chwili usłyszeli donośny 
glos: „odwrócić się do ściany" i dw u­
krotny suchy trzask, jakby dwa wy­
strzały. W najwyższem przedśmiert- 
nem zdenerwowaniu czekali teraz na 
swą kolej. Znowu zabrzmiał głos: 

i „odwrócić się do ściany", byli przeko- 
i nani, że nastąpią strzały. Skończyło 
: się tylko na rewizji."

! Per „ty” do b. dygnitarzy
! Na metody, stosowane wobec 

wszystkich więźniów brzeskich 
| żali się interpelacja w sposób 
I następujący:

Do ludzi, zajmujących wysokie sta­
nowiska w społeczeństwie polskictn, 

i  zarówno żandarmi, jak i oficerowie 
! odzywali się z reguły przez „ty", ob- 
i rzucali ich najordynarniejszemi wy­

zwiskami i używali do najbardziej 
i ciężkich i ordynarnych robót. Witos,
; podpułkownik W. P. w rezerwie Dr.

II. Liberman, Dr. Pragier i inni uży­
wani byli do czyszczenia szmatą lub 

; krótką miotełką, a więc prawie goicmi 
lękami, ustępów, do mycia poriióg 
i kurytarzy pod nadzorem żołnierzy.

; źa  lada przestępstwo regulaminu «ię- 
! ziennego stosowane byty nieludzkie 
i  kary dyscyplinarne.

Ciemnica, do której wrzucano po­
szczególnych aresztowanych w odo- 

! Siobnieniu. nic dając im nawet kuliła

i dla spełniania naturalnych potrzeb — 
j twarde toże, wreszcie post, w czasie 
i którego podawano jedynie trochę 

chleba i cieptą osoloną wodę.

Gdzie wróg?
Przytoczyliśmy wszystkie n a j­

ważniejsze fakty brzeskie, tak, 
jak je podała żaiąca się na „bez­
prawie" interpelacja socpalfa- 
szystowska. W arunki,  w jakich 
sanacja „leczyła" niesfornych 
wodzów Centrolewu z „aberacji 
m yślowej" — były tw arde - to 
fakt. Lecz czy o podobnych i je ­
szcze okropniejszych faktach 
nie słyszą robotnicy i chłopi od 
lat? P raw da: Metody te miały 
miejsce nie wobec byłych preze­
sów ministrów, nie wobec n a j ­
gorliwszych obrońców k ap ita ­
lizmu, lecz wobec robotników  
i chłopów, wobec lewicowych  
działaczy,

Jednak  o tych wszystkich m e­
todach, które miały i m ają  m iej­
sce od samego początku — głu­
cho i cicho w prasie socjalfaszy­
stowskiej. Dlaczego? Dlatego, że 
odbywały się one i nadal odby­
wają za zgodą i wiedzą tych by ­
łych m inistrów i dzisiejszych 
więźniów brzeskich, dlatego, że 
stosowane są wobec wspólnych 
sanacji i centrolewu wrogów  
klasowych.

A w stosunku do nich wszelkie 
I „bezprawia" są prawem.

„Niech żyje...”
Są jednak  fakty  z pobytu 

brzeskiego, o k tórych interpola­
cja wstydliwie milczy. Są to zn a­
ne okrzyki „Niech żyje...", w no­
szone podczas „brzeskiego le­
czenia" przez socjal i ludowo- 
faszystowskich bohaterów. W ie­
dzą oszuści — dlaczego o leni 
wstydzą się pisać. Tak nisko bo ­
wiem jak ich bohaterzy brzescy, 
nie upadł żaden robotnik i chłop 
nawet w obliczu sroższych... 
łaktów. Zachowanie się W ito ­
sów i Barlickich, Popielów i Li- 
łiermanów odzwierciadla zgni­
liznę klasy, do której należą.

„Brześć to nie bohater
stwo.

„Brześć" — to zgnilizna
w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  r o z k ł a d a j ą c e ­
g o  s ię  o b o z u  b u r ż u a z y j n e g o .



Sanacyjny budżet
w oświetleniu min. Matuszewskiego.

„K ryzys n ie  jest przejściow ym . 
N ow e odkrycie: „Gorączka sp o ­
życia" —  przyczyną kryzysu .

R ozw ijać kap ita listyczn ą racjo­
nalizację. B udżet jest n ierealny  
i budżetu w ojska zm niejszać n ie  
m ożna. „P om oc dla rolnictw a" —  
podw yżką cen zboża. „Zdrowy  
rozsądek" — jako w yjście  z kry­
zysu. . .
P. Min. S k a rb u  pułk. M atu sze w ­

ski wygłosił w se jm ie  ekspose  b u d ­
żetowe. P rz e m ó w ie n ie  w części 
w s tępn e j  s tw ierdza ,  że budżet m u ­
siał być n ieco  zm nie jszo ny ,  w sk u ­
tek kryzysu

W !'. ul), wydawać się mogło, iż go­
spodarcze przesilenie światowo ma 
charakter raczej przejściowy. Dziś 
trudno byłoby stwierdzić, że gospodar­
czy kryzys światowy jest wywołany 
li-tytko przez czynniki natury przej­
ściowej. Sumienna obserwacja skłania 
raczej do wniosków przeciwnych

N astępn ie  w b a rdzo  sm ę tn y m  to ­
nie p o tw ie rd za  p. m in is te r ,  że sy ­
tu ac ja  gosp od arcza  św ia ta  jes t  b. 
c iężka .

(idzie żród to  tego k ry zy su ?  N aiw ­
ność o dpow iedz i pułk. M atuszew ­
skiego h oryzont „Oazy", jak i  z 
odpow iedz i tej p rzeb i ja ,  w idać z na 
s tępnego  .o b jaśn ien ia" :

..Stara prawda mówi jedno: aby sic 
bogacić, aby się rozwijać, trzeba wy­
twarzać więcej, niż się spożywa. Zasa­
da ta obowiązuje jednako warsztat, 
naród. ludzkość Otóż jest faktem nie­
wątpliwym, iż w ciągu szeregu lal 
ludzkość wzięta jako całość spożywała 
więcej. 11 i źli wytwarzała. Lata nędzy 
ludów Europy 1914— 1918 byty zara ­
zem okresem .notwornej, niebywałej 
konsumc ji.'

Oto jest zdaniem mojeni, istotna 
przyczyna dzisiejszego kryzysu. Ten, 
kto konsum uje przez pewien okres 
czasu więcej, niźli wytwarza ten 
musi później zniżyć swoją konsumuję, 
odpościć dni marnotrawne."

Ożyli dziś trzeba  m n ie j  k o n s u m o ­
wać. bo się w la tach  w ojny  ja d ło  za 
d użo  Kto ma m nie j  k o n su m o w a ć  —  
w iadom o.

Mówiąc o po łożen iu  g óspo darczem  
Polski, s tw ie rd za  p. min., że

..opłata towarów sprowadzanych 
z poza granic i spłata długów obcvm 
wymaga wciąż leszcze więcej pienię­

dzy. niż otrzymujemy od obcych za 
nasze towary i usługi.

O ja k ic h  to us ługach  m o w a  —  
p p u łk o w n ik u ?

N as tępn ie  k o n s ta tu je  on. że b u d ­
żet — o k tó reg o  w ysokości p isa li­
śm y  ju ż  —  jest za w ysok i i będzie  
z a d a n iem  w spóln ie  r z ąd u  i izby ii- 
rea ln ić  go.

C zyim  k o sz tem ?  W  żad n y m  w y ­
p a d k u  nie —  w ojska :

,,Są niewiątptiwie tacy. którzy od­
powiedzą bez wahania  — na wojsku. 
Są to ci. których gorzka nauka histo- 
rji niczego nie nauczyła. Nie na  wie­
cach bowiem i w rezolucjach, uchw a­
lanych po kongresach, nie w pocho­
dach ulicznych, ani tłuczeniu szyb — 
ale tu właśnie w budżecie wojskowym, 
wyraża się realnie wysiłek państwa 
ku zapewnieniu sobie bezpieczeństwa
1 pokoju."

Pokoju p an ie  p u łk o w n ik u ? !
C z y ż b y ?

Z p o łożen ia  Polski w yciąga  on
2 w nioski:

Musi być przez wszystkich uczynio­
ny maksymalny wysiłek, aby koszta 
wytwórczości nie zwyżkowały. Co 
więcej — stopniowe i rozumne ogra­
niczanie kosztów produkeji jest naj­
bardziej pożądanym postępem."

! \
O g ra n iczan ie  kosztów  p ro d u k c j i ,

j znaczy: zm n iejszen ie płac, racjon a­
lizację produkcji

Drugi w niosek : . .kon ieczna  jes t 
po m o c  ro ln ic tw a "  1. j. pom oc  o b ­
sz a rn ik o m  i b o g a ty m  ch łopom .

Zwrot cet przy wywozie produktów 
rolnych t. zw. popularnie premje wy­
niosły w ciągu roku 38,5 milj. zt. Ulgi 
podatkowe dla rolników — zmniej­
szyły wpływ do Skarbu Państwa, 
skromnie licząc o 47 milj zl. Razem 
świadczenia Skarbu na rzecz rolnic­
twa wyniosły w ciągu minionego roku 
gospodarczego 85,8 milj. zł.

Stwierdzić tu wypada, iż wysiłek u- 
czyniony w kierunku utrzymania cen 
zboża na poziomic powyżej ceny ryn­
ku światowego uwieńczony został w 

j jesieni r. b. pełnym powodzeniem. Ce- 
: na wewnętrzna zbóż w Polsce jesl o 
i całkowitą prawie wysokość premji 
j wyższa od cen rynku międzynarodo­

wego. Pieniądze wydane na ten cel nie 
zostały zmarnowane.I

Masy rob o tn icze  p łac i ły  za ch leb  
drożej ,  niż z ag ran icą  —  p ien iądze  
..nie zostały wiec z m a r n o w a n e "

Bezrobotni walczę.
Demonstracje w Sosnowcu.

W związku z szalonym wzro­
stem bezrobocia w całym kraju 
- wzmaga się walka bezrobot­
nych.

17-go li ni. odbyła się dem on­
stracja bezrobotnych przed m a­
gistratem w Sosnowcu. Bezro­
botni domagali się wypłaty za­

siłków. Rozpędzeni przez silne 
oddziały policyjne zebrali się 
ponownie bezrobotni przed b iu ­
rem PUPP-u. Również i tutaj 
policja rozpraszała bezrobot­
nych, którzy — jak  podaje 
..IKG." „usiłowali stawić opór".

Poseł kom. Kunkel aresztowany w Król. Hucie.
Robotnicy chcieli go odbić.

D onoszą, że 16-go g ru d n ia  został 
p rzez  polic ję  po lską  a re s z to w a n y  
poseł k o m u n is ty c z n y  do n iem ieck ie  
gr land tagu  R udo lf  K unkel. k tó ry  
w ys tępow ał  na m asów ce  ro b o tn i ­
ków K rólew skiej Huty. Mimo w y ­

leg i tym o w an ia  się leg i ty m a c ją  p o ­
se lską  poseł K unk ie l  został odsta­
w iony do w ięzien ia . W  chw ili a re s z ­
to w an ia  — ja k  p od a je  ,.I. K. C.“ —  
robotnicy kom uniści ch cie li go od ­
bić lecz zostali rozpędzeni".

Ani grosza podatku rządom kapitału.
POD TEM HASŁEM DEMON STRUJĄ MASY UCISKANE.

\Y porcie Durban, w połud- I gielskim. Następnie w liczbie 
ni.>w ej Afryce, tłum kafrów-mu- ! wielu tysięcy urządzili pochód 
rzynów dem onstracyjnie  spalił z czerwonym sztandarem. Poli- 
tysiące podatkowych nakazów I cja szarżowała. Na placu wałki 
płatniczych. W ten sposób maso- pozostał jeden zabity i 15 ran- 
wo odmawiaj;! płacenia haraczu nych. 
im perialistycznym  rządom uh-

U nszlich t
dawny w ódz SDKP. i L. -

Gosolanu
wiceprezesem

Wrzenie rewolucyjne 
zalewa Hiszpanie

Pod obuchem strajków 
i zbrojnych wystąpień 
robotników i chłopów 

driy w posadach 
dyktatura

Masy p ra c u j ą c e  H iszpan j i  dość 
już m a ją  k ry zy su ,  bo z ro b o c ia  i n ę ­
dzy. Dość już m a ją  d y k ta tu ry  fe- 
o da łów  i k ap i ta łu .  Strajki p ow ­
szechne w y b u ch ły  w B arce lon ie ,  
W a le n c j i ,  Sevilli , Saragossie  i w 
d z ies ią tk ach  in n y c h  m iast ,  głów nie  
przem ysłow ych . W  Bilbao  zostały  
p ie k a rn ie  uruchom ione przez w oj­
sko, bo ro b o tn icy  p o m im o  te ro ru ,  
nie c h c ą  s taw ać  do pracy .  W  mia- 
s lach  E lda .  M onever ,  N evelda  i Ab- 
c an te  s t r a jk u ją c y  przerw ali k om u­
n ik ację  k o le jo w ą  i te leg ra f iczną .  W  
W a le n c j i  s t r a jk u j ą c y  ro b o tn ic y  za­
bili 3 w yższych  oficerów . W  S a ra ­
gossie — 10 ż a n d a rm ó w .  W  San- 
S ebas t ian  t r a m w a jo m  to w arzy szą  
k o n w o je  po licy jne .  L u d n o ść  kła­
dzie się w  poprzek szyn , b y  ru ch  za ­
tam o w ać .  T r w a ją  tain  w alki ludu  
z polic ją  i w ojsk iem , pod ob n ie  jak 
w Bilbao  i S an tand erze .

RZĄD OGŁOSIŁ STAN OBLĘŻE­
NIA W CAŁYM KRAJU.

W  ten sposób  chce  zdusić  walki.  
W o js k o  je s t  n iepew ne .  W o js k o  się 
ro zk ład a .  Ż ołnierze bratają się z 
ludem  rew olu cyjn ym . S p ro w a d z a n e  
są posiłk i z M a ro k a  i L eg ja  cu d z o ­
z iem ska. Te fo rm a c je  n a jem n e ,  
w raz  z ż a n d a r m e r j ą  i p o l ic ją  może 
lep ie j  p o t r a f ią  d ław ić  w a lkę  w y z­
w oleńczą  ro b o tn ik ó w  i ch łopów .

PARTJE SOCJAL - FASZYSTOW ­
SKIE W  STRACHU PRZED RE­
W OLTĄ MAS, ZDRADZIECKO MA­
N EW RUJĄ, BY JAKNA.ISZYBCIEJ 

STŁUMIĆ RUCH.

Ju ż  s t ra jk i  na  tle ek o n o m ic z n y m , 
k tó re  w y b u c h a ły  tego la ta  i na je­
sień n a b ra ły  o d ra zu ,  w edług  słów 
posła h iszpań sk ieg o  w W a rszaw ie ,  
c h a ra k t e ru  po li tycznego  i r e w o lu ­
cy jneg o  i b y ły  k ie ro w a n e  przez k o ­
m unis tów .

A p rz yw ód cy  so c ja l fa sz y s to w sc y ? 
Oto j a k  ich chw ali  tenże poseł:

„Ponieważ w łonie mas robotniczych 
poza grupami koinunizującemi znaj­
dują się już ośrodki przeciwne, kiero­
wane przez socjalistów, zarysowuje 
się więc tam ruch przeciwstrajkowy, 
który bezwzględnie przeszkadza roz­
winięciu się w całej pełni ruchów re­
wolucyjnych, jakie właśnie przy po­
mocy tych strajków, chcieliby osią­
gnąć zrewolucjonizowani robotnicy"

A co z ap ow iad a  d y p lo m a ta  h isz ­
p ań sk i?

„Zbyt delikatnie i ze zbyteeznemi 
względami zachowano się względem 
nich dotychczas ze strony władz hi­
szpańskich. Teraz jednak to się musi 
skończyć..."

R epublikanie usiłują spaczyć ruch  
rew olu cyjn y , zep chnąć w alkę o rząd 
robotn iczo-ch łop sk i na tory żądania  
republiki burżuazyjnej.

„Szerzący się coraz bardziej komu­
nizm absorbuje jego przeciwników  
w większym jeszcze stopniu, niż nie­
powodzenia polityki i gospadarki rzą­
du.

F a sz y s to w sk a  P o lo n ja  .pisze o 
tem  m e la n c h o l i jn ie

„Strejk generalny jest najlepszym  
dowodem, żc masy już są w ruchu. I 
Kto je zdoła powstrzymać?

P A T o walkach w Hiszpanii.
P rzed  k i lku  d n iam i  P a t  rozes ła ł  

w iadom ość ,  że w H iszpan j i  w San- 
S e bas t ian  ja cy ś  „ e k s t rem iśc i"  n a ­
padli na g u b e rn a to ra .  P rzy czem  
P a t  nie  o m ie szk a ł  dodać , że ci „ e k s ­
trem iśc i" . . .  walczyli z ro b o tn ik a m i.

Do o negdajszego  b iu le ty n u  P a ta  
zbłądz iła ,  z d a je  się, jeszcze  jed n a  
d epesza  z San-Sebas t ian ,  o m a w ia ­
ją c a  ten sam  w y p a d e k ,  le cóż się o- 
k a z u je ?  Nie byli to żadn i  „ e k s t re ­
m iści" ,  k tó rz y  walczyli z ro b o tn i ­
kami. ale kom uniści ci u siłow ali 
zaw ładnąć prefekturą policji-

M am y tu ja s k ra w y ,  p rz y k ła d  w ia ­
ry godnośc i P a to w y c h  in f c rm a c y j  z

je d n e j  s t ron y  i w iary go dn ośc i  wia- 
1 dom ości w szystk ich  a g e rc y j  b u rżu -  

a z y jn y c h  z h iszpań sk ieg o  — i k a ż ­
dego innego  —  rew o lu cy jn eg o  p o ­
la walki z d ru g ie j  s trony.

O blicze rew olucji >v H iszpanji, 
krystalizuje się coraz w yraźn iej. 

I K ap ita łow i m ięd z y n a ro d o w e m u  nie 
wiele z d ad zą  się jego w ysiłk i ukry-  

1 cia p raw d y  o H iszp an j i  pod donie- 
, s ienią  o „ r e p u b l ik a n a c h "  i o „ b u n ­

tach  g e n e ra łó w " .  Masy p ra c u ją c e  
będ ą  u w ażn ie  śledziły  da lszy  p rz e ­
bieg w alk  re w o lu c y jn y c h  p ro le ta ­
r j a tu  h iszpańsk iego ,  życząc mu p e ł­
nego zw ycięstwa

Pan Steeg utworzył rząd
POD W SPÓLNYM PATRONATEM REAKCJONISTY POINCAREGO  

I SOCJALISTY BLUMA.

Afera O ustr icn  zby t m o c n o  już  
c u c h n ie  i T a rd ie u ,  silnie w niej za ­
an g ażo w an y .  m u s ia ł  u stąp ić .  Stolec 
p re m je ro w sk i  zajął po nim  pan 
Steeg. spec ja l is ta  od d uszen ia  we 
k rw i  n a ro d ó w  k o lo n ja ln y c h ,  z n a j ­
d u ją c y c h  się pod p a n o w a n ie m  F r a n ­
cji. M aro k k o  p am ię ta  to  d o b rze  z 
czasów  p o w s ta n ia  R iffenów.

T a k  j a k  Św italsk i i Raczkiew icz , 
znow u usiedli na  fo te lach  „ m a r s z a ł ­
k o w sk ich " ,  biegali do „ c zy n n ik ó w  
d e c y d u ją c y c h "  po b łogos ław ieństw o  
tak  p. Steeg udał się do w odza re­
akcji f r a n c u sk ie j ,  do poli tycznego  
k ie ro w n ik a  w o jn y  św ia to w e j  i n a j ­
zagorzalszego  w roga Sowietów, do 
p. Poincare. T en  raczy ł  m u udzielić  
sw ojego  przyzw olen ia .

Do B lum a, p rz yw ó d cy  socja lis tów  
nie potrzebow ał się fatygow ać p an  
Steeg. Blum p o p a rc ia  udzieli bez 
p róśb .  T y lk o  w n iew yg od ny ch  sylu- 
a c ja eh  d y sk re tn ie  g losow ać będzie 
p rzeciw  jego  w nioskom , ale w ów ­
czas gdy będzie  zap ew n io ne  pifpar- 
cie ze s tro ny  s k ra jn e j  p raw icy  Ten 
rząd  cen tro - , . lew y "  sk ład a  się w 
Irzecb c zw ar ty ch  z m in is trów  po­

p rzed n ich ,  ja w n ie  i j a s k ra w o  r e ­
ak c y jn y c h  g ab in e tó w  T a rd ie u  
i P o in c a r e ‘go. Będzie też k o n ty n u ­
o w ał  po li tykę  sw oich  p o p rz e d n i ­
ków, p o l i tyk ę  przerzucania cięża­
rów traw iącego już i Francję k ryzy­
su na b a rk i  m as  p ra c u ją c y c h  za po­
m ocą zorgan izow an ej drożyzny, r a ­
c jo na l izac j i  i po li tyk i po d a tk o w e j.  
P o l i tyk a  w e w n ę t rzn a  pó jdzie  da le j 
po d ro dze  a tak ó w  na rew o lu cy jn y  
ru ch  robo tn iczy .  P o l i tyk a  z a g ra ­
niczna . polityka w zm ożonych  przy­
gotow ań w ojennych  przeciw  S ow ie­
tom . zd e m a sk o w a n y c h  przez proces 
sab o ta żn ik ó w  w Moskwie, nie u le ­
gnie  żadn e j  zm ianie ,  gdyż naw et 
k ie ro w n ik  lego re so r tu  się nie zm ie ­
nił. Socjaliści k rz y c zą  — „B rian d  
to p rzecież  nasz, naszą  p row adzi  
po li tykę"*)

T a now a fo rm a  ko n ce n tra c j i  k a ­
p i ta l is tyczne j  nie w róży  d ługiego 
żywota. S łaba jest,  ma d ro b n ą ,  n ie ­
znaczną  w iększość w ro z k le k o ta ­
nym  p a r la m e n c ie  trzec ie j R e p u ­
bliki.

*) A polityka kolonjalna? Sam pan 
Steeg — Marokańczyk czuwać będzie 
nad nią.

Wiceprezesem Komisji p lano­
wej został m ianow any Unszlicht. 
Polak, jeden z bvłvch wodzów 
S D K. P i L.

NOWYM AMBASADOREM 
ZSRR. W BERLINIE został mi a, 
nowatiy Chińczuk, znany eko­
nomista sowiecki.

O wszelkich szykanach przy kolportaiu

PRZEGLĄDU SPOŁECZNEGO"
donoście nam natychmiast.

i i *

I Jeszcze 150
robociarzy... 

na bruk
Towarzystwo „Hula Bankowa" p ro ­

wadzące kilka kopalń na terenie po­
wiatu częstochowskiego, zamknęło ko ­
palnię „Młynek", zatrudniającą około 
150 robotników

Tyle kró tka w zmianka w p ra ­
sie burżuazyjnej.

No, bo i cóż się stało?
Jeszcze 150 robotników ooj 

dzie na bruk... A że ci robotnicy 
m ają  rodziny — liczmy przecięt­
nie 5-osobowe — więc jeszcze 
750 ludzi będzie przymierało 
głodem. I to na długo, długo... 
Bo nowej pracy dziś nie zna j­
dziesz. Przez parę tygodni psi 
zasiłek z funduszu bezrobocia. 
A potem ? Potem: zdychaj!

„H uta Bankowa"? Ta ma 
w samym tylko powiecie często 
chowskim „kilka kopalń". W in ­
nych powiatach pewnie się też 
coś znajdzie. Cóż znaczy jedna 
huta „Młynek"? Cóż znaczy nę­
dza 150 rodzin robociarskich? 
Nic! Dla dyrektorów i bez 
„Młynka" siarczy na wille, na 
auta, na szampany, na dziewki...

jazd pisarzy
proletariackich
„ W ia d o m o śc i  L i t e ra c k ie "  p oda ją ,  

że w l is topadz ie  o db y ł  się w C h a r ­
kow ie  m ięd z y n a ro d o w y  z jazd p is a ­
rzy  p ro le ta r ja c k ic h .  P rz y b y ło  p o ­
nad  100 de lega tów  z 22 k ra jów .  
H o n o ro w y m  prezesem  z jaz du  w y ­
b ra n o  jed n o g ło śn ie  „w odza r e w o lu ­
cji św ia tow e j S ta l in a"  jak  głosi u- 
c liwała  z jazdu .

M. in. w y raż o n o  w zgard ę  P a n a i t  
I s t ra t ie m u ,  p isa rzow i ru m u ń s k ie ­
m u, k tó r y  o s ta tn io  szk a lu je  u p o r ­
czyw ie  ZSRR —  w sw ych  u tw o ­
rach .

Im ieniem  polsk ich  p isarzy p ro le ­
tarjack ich  z a b ra ł  głos B ru n o  Ja­
sień sk i, k tó ry  w yraz i ł  ubo lew an ie ,  
że polscy p isa rze  p ro le ta r ja c c y  nie 
mogli p rz yb yć  na zjazd z pow odu 
p rzeszkód ,  s taw ian y c h  im p rzez  p o l ­
ski faszyzm.

Szczerze pokojowa 
polityka l.  S. R. R.
List zast. kom. lud. spr. 

zagr. Karachana do 
deleg. Chin

Moskwa (PAT). Delegat ch iń ­
ski na konferencję chińsko-so- 
wiecką Moh-Teh-Hui zawiadomił 
Karchana o swym zamiarze wy 
jazdu na pewien czas cin Chin 
W odpowiedzi Karachan przestał 
list w którym oświadcza in. in.: 
„Podzielając całkowicie pragnie­
nie, wyrażone uprzednio przez 
Pana, aby na konferencji przy 
stąpić naprawdę do rozpatrzenia 
kwestyj, dotjmzących wschodnio 
chińskiej linji kolejowej, oraz 
pod jęcia stosunków dyplomatycz­
nych i handlowych, dla zbadania 
których na posiedzeniu konferen­
cji w dniu 4 bm. powołane zosta­
ły do życia specjalne komisje. — 
rząd sowiecki oczekiwać będzie 
na powrót Pana i podjęcie prac 
konferencji możliwie jaknajprę- 
dzej. Rząd sowiecki oczekiwać 
będzie również wykonania 
wszystkich innych zobowiązań, 
które strona chińska przyjęła na 
siebie na podstawie protokółu, 
podpisanego w Chabarowsku".

Strajk generalny 
w Hiszpanii

przybiera na sile
Bilbao (PAT). Strejk general­

ny, który został tu ogłoszony, 
zdaje się rozszerzać na północną 
część kraju.



Z fabryk, hut i warsztatów
Walka piekarzy warszawskich trwa

Pisa l iśm y  n ied aw n o ,  że po 12 ty ­
g o d n iach  b o h a te r sk ie j  w alki,  został 
zw ycięsko  zak o ń c zo n y  s t r a jk  ży­
d o w sk ich  ro b o tn ik ó w  p iek a rsk ic h .  
Na k o n fe re n c j i  m a js t ró w  p ie k a r ­
sk ich  z ro b o tn ik am i,  m a js t ro w ie  
musieli  u znać  p ra w ie  w szystk ie  ż ą ­
d an ia  ro b o tn ik ó w , a s t r a jk  m ia ł  się 
ju ż  ku  końcow i. N a z a ju t rz  je d n a k  
po k o n fe ren c j i ,  m a j s t ro w ie  nagle 
ze rw ali  da lsze  p e r t r a k t a c je  z ro b o t ­
n ik am i i cofnęl i  w szystk ie  p o dan e  
p o p rzed n io  w a ru n k i .

W  odpow iedz i na p ro w o k a c y jn e  
za ch o w an ie  się m a js t ró w ,  zw. zaw. 
ogłosi) s t r a jk  p o w sz ech n y  żyd o w ­
sk ich  ro b o tn ik ó w  p iek a r sk ic h  w 
W arszaw ie .  W c z o ra j  w ieczorem , na 
zew zw iązku  stanęło  ok oło  170 p ie­
karń, za s t ra jk o w a ło  do 1000 robot­
n ików . T y lk o  4— 5 p ie k a rń  zostało  
u ru c h o m io n y c h  p rzy  po m o cy  m a j ­
s trów  i fa szy s tow sk ich  ł a m is t r a j ­
ków Irack ich .  Do tego „ sz la c h e tn e ­
go" g ro n a  ła m is t re  jkowego p rz y łą ­
czyła się rów nież  p ie k a rn ia  c u k ie r ­
n icza p. Z apały , w k tó re j  na 7 ro ­
b o tn ik ó w  p ra c u je  4-eh bundow ców , 
c z łon kó w  z a rz ą d u  ugodow ego Zw. 
Spożyw czego  —  D ługa 19. Kiedy 
K om is ja  k o n t r o ln a  s t r a jk u ją c y c h  
ro b o tn ik ó w , przyszła  do p ie k a rn i  
zd jąć  ro b o tn ik ó w  z p racy ,  l iundow- 
c\ p rzec iw s taw il i  się w ez w an iu  Ko­
m isji  i pozostali  w p iek a rn i ,  gdzie 
p r a c u ją  pod ochroną policji. W c z o ­
ra j  w ieczorem  ro b o tn ic y  p iek a rscy  
odbyli k i lka  b u rz l iw y ch  d e m o n s t r a ­
cyj na u licach  Sm oczej - Dzielnej, 
P aw iej.  P ie k a rn ie  p rezesa  cechu 
Wit nera  i 2-ch w iceprezesów  zo s ta ­
ły zd em olow ane .  W  d em o n s tra c j i  
b ra ło  udz ia ł  po 300— 400 ro b o tn i ­
ków. 4-ch ro b o tn ik ó w  a re sz to w a ła  
poiicja. Na u licach Długiej, M a rsza ł­
kow skie j .  C h łodne j  rob o tn icy  wybili 
w ie lk ie  szyby w ys taw ow e  k i lku  c u ­
k ie rń  i sk lepów , (jak np. „A la Fou- 
re le t"  i t. p.) i o b la l i  n a f tą  p ieczyw o 
i c ias tka ,  b ran e  ze z b o jk o to w a n y c h

p ie k a rń ,  czego w łaściciele  nie u s łu ­
chali .

N a dziś, na godzinę  10 rano ,  w y ­
znaczo ny  by ł  wiec p ie k a r sk i  na pl. 
G ry bo w sk im . Jeszcze  zad ługo  p rzed  
w iecem  plac  by ł  ob s taw io n y  przez 
policję  konną, pieszą i m asę agen ­
tów . W iec  nie mógł z tego pow odu 
do jść  do sk u tk u ;  ro bo tn icy  p r z e r z u ­
cili się na róg T w a r d e j  i P a ńsk ie j ,  
gdzie s fo rm o w a li  k ró tk ą  d e m o n ­
s trac ję .  P ie k a rn ie  są o bs taw io ne  
przez polic ję .  Na w ozach  z p iecz y­
wem jedzie  p o l ic jan t  w raz  z f u r m a ­
nem w o baw ie  przed w y p a d k am i.  
Robo tn icy  m aso w o  c ho dzą  po u li­
cach i k o n t ro lu ją  fab ryk i .  Główne 
żą d a n ia  ro b o tn ik ó w  są nas tęp u jące :  
uw oln ić  a re sz to w an y ch  p iekarzy ,  
p rzy znać  o d szk o d o w an ie  w sum ie  
2000 z! dla a r e s z to w a n y c h  i ich ro ­
dzin, u zn ać  zw. zaw odow y, uznać  
fa je ra n ty  dla b e z ro b o tn y c h ,  uznać  
p raw o  kon tro li  p ra cy  przez zw. za ­
wodowy.

P rzez  w to rek  cały dzień s t ra jk  
t rw a ł  so l idarn ie .  Czynione  są p rób y  
p o ro zu m ie n ia  się z ro b o tn ik a m i 
polsk im i, aby  poparl i  a k c ję  ro b o t ­
n ików  żydow sk ich .  \Y Łodzi na ze­
b ra n iu  ro b o tn ik ó w  p iek a r sk ic h ,  ze­
b ra n o  100 zł. na w arsza w sk ic h  p ie­
karzy .

Z d rad z ie ck a  K om is ja  C en tra ln a  
milczy p rzez  ca ły  czas s t ra jk u ,  ja k ­
by ro b o tn icy  nie k rw a w i l i  w w alce 
z m a j s t r a m i  i polic ją .  Z a rząd  C en­
tr a ln y  ugodow ego Zw. Zaw. S po­
żyw ców  — D ługa 19, o p a n o w a n y  
przez P P S  i B u n d  w łaśn ie  w c za ­
sie a k c j i  p ie k a r sk ie j  w y k luczy ł  
zw iązek  ro b o tn ik ó w  ż y d o w sk ich  z 
C en tra l i  (związek z n a jd u je  się na 
ulicy).

S oc ja l - fa szys tow sk ie  p ieski b un -  
dow sk ie  m us ie l i  p rzy  tej o k a z j i  coś 
za rob ić  i chcieli p rz y c iąg n ą ć  ro b o t ­
n ików  p iek a r sk ic h  do sw oje j  f ikcji 
zw iązk ow ej,  ale nie uda ła  się ło t rom  
la sz tuczka. P iek a rz .

Z Wyszkowa
Na szykany w ab et PPS.-Lewicy robotn icy od p o w iad a ła  

w zm ocnieniem  sw o je j organizacji

Szkoła —  Sludzieniec
WALKA STRAJKOW A UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ.

5-go bm. w y b u c h ł  s t r a jk  160 u cz­
niów  szko ły  rzem ieś ln icze j  n a  S ta w ­
k ach  36 w W a rszaw ie .  Z a ta rg  w y ­
b u ch ł  w z w iązk u  z tem, że je d e n  z 
in ży n ie ró w  zażąd a ł  od  ucznia ,  by 
w yrzu c ił  śm iecie  z w a rsz ta tu .  Ten 
od m ó w ił  w y k o n a n ia  tego k o s z a ro ­
wego ro zkazu ,  za co z m ie jsca  zo ­
stał w ydalony za „n iep osłu szeń stw o  
i podburzanie kolegów ".

' n ia w ie lk ich  c iężarów  (od czego je- 
■ d en  się p od źw ign ą ł  i d o tych czas  
1 ch o ru je ) .  W z y w a n i  są do pryw at- 
' nych  posług  p rzez  m a js t ró w  i in ­

żyn ie rów . W  całe j pe łn i  p r z e p r o ­
w adza  się p o rząd k i ,  p rzew id z ian e  
p rzez  us taw ę  p rz e m y s ło w ą  d la  m ło ­
dzieży na f a b r y k a c h  i w a rsz ta tach .

W  k o ń cu  p a ź d z ie rn ik a  na  z e b r a ­
niu o rg a n iz a e y jn e m  PPS. Lewicy  
w kroczyła  policja . K o m e n d a n t  Śli­
wo sk o n t ro lo w a ł  leg i tym acje  o b ec ­
nych, co w y kaza ło  na 50-ciu z e b ra ­
nych —  20 sy m p a ty k ó w .  To mu się 
nie podobało i w yrzucił tych ostat­
nich . W  o d po w iedz i  p an u  Śliwie, 
18 sym patyków  w yp ełn iło  dek la­
racje i w stąp iło  do PPS. L ew icy.

Na n a s tę p n e m  z e b ra n iu  było  p rz e ­
szło, cz te rdz ie s tu  cz ło n k ó w  i 24 s y m ­
p a ty k ó w  Z now uż po lic ja  w trąc i ła  
sw oje  trzy  grosze. O zn a jm iła ,  że ze­
b ra n ie  jes t  n ie lega lne  i je rozw iąza­
ła. O becn ych  trzeba  było  zm us ić  do 
o p u szczen ia  lokalu . T rzech  cz ło n ­
ków z a rząd u  „ z a p ro s z o n o "  na po- 
s to ru n ek  policji  i n a tu r a ln ie  zostali 
a re sz to w an i .  K lucze od lok a lu  z a ­
brali.  K ied yśm y  opuszczal i  lokal, 
p rz e p ro w a d z o n a  była rew iz ja .  O- 
czyw iście  ż ad ny ch  rzeczy n ie lega l­
nych  nie zn alezion o . O godz. 10-tej 
w ieczór  cz te rech  p o l ic jan tó w  z k o ­
m e n d a n te m  Śliwo na czele,  w z iąw ­
szy p rze w o d n iczącego  k o m ite tu  
m ie jscow ego  udali się po w tó rn ie  do

lokalu . W jednym  p o k o ju  z n a jd o ­
wała, się sam a policja, która nie da­
w ała zapalić św iatła  i nie dopusz­
czała św iadk ów , choc iaż  p rz e w o d n i ­
czący d o m ag a!  się tego. T am  gdzie 
św ia t ło  się pali ło  i byli św iadkow ie ,  
tam nic n ie lega lnego  nie /.natężono. 
Ale w ciem nym  pokoju znalaz ły  się 
aż dw a t r a n s p a re n ty  i odezw y k o ­
m u n is ty czne .  Z a raz  a re sz to w an o  j e ­
d en as tu  cz ło nk ów  PPS. Lewicy, 
k tó ry ch  osad zon o  w w iezien iu  i po 
dw óch  tygod n iach  w ypuszczono  i 
o d d a n o  pod dozór  policji . J “ dnego 
tow arzysza ,  k tó reg o  o sk a rż a ją  jako 
g ospo darza  loka lu  nadal / t r z y m a ­
ją. L okal zam knę li ,  m yś ląc  zap ew ­
ne. że w ten sposób  zam k n ą

N adzó r  policji  m a m y  ju ż  zn ies io­
ny przez sędziego śledczego, ale po ­
lic ja  nic chce  nam  oddać k luczy  i 
rzeczy, k tóre  należą do PPS. L ew i­
cy.

R obo tn icy  W y szk o w a  nie dadzą  
się je d n a k  z le ro ry zo w ać  i

R obo tn icy  m. W yszkowa*

Zebranie bezrobotnych w Częstochowie

Szkoła  ta jes t  dla m łodz ieży  —  
S tu dz ieńcem . W y p a d k i  lżenia a na­
w et bicia uczniów  są na p o rz ą d k u  ; 
d z ienn ym , szczególn ie j  w m ło d ­
szych k lasach .  Zm usza  się uczn iów  
dr. b a b ra n ia  w śm iec iach ,  dźw iga- i

W  pią tek , dnia  12 g ru d n ia  br. o d ­
było  się tu zeb ran ie  b e z ro b o tn y ch ,  
k tó rzy  s tawili  się w liczbie 2 tys ię­
cy.

Z eb ran ie  zagai ł  P ry m o s ,  u dz ie la ­
ją c  głosu cz łon ko w i P PS .-L ew icy  
K ra k o w ie c k ie m u .  T en  po d łuższem  
p rz e m ó w ie n iu  s c h a r a k te ry z o w a ł  p o ­
łożen ie  tysięcy  b e z ro b o tn y ch ,  p rz y ­
m ie ra ją c y c h  g łodem  i zaznaczy ł ,  że 
faszyzm  rozpoczą ł o fenzy w ę  p rze ­
ciw b e z ro b o tn y m  na całe j linji . o d ­
b ie r a ją c  zasiłki roli sezonow ym . 
U staw iczne  r e d u k c je  z w iększa ją  co ­
raz  ba rd z ie j  o g ro m n ą  a rm ję  bezro-

CO SŁYCHAC W KRAJU?

bo tn  vch.

P rz e ­
m ów ien ie  K rako w ieck iego  zostało  
p rzy ję te  b u rz ą  o k lask ów  i o k rz y ­
k am i :  „W szyscy  pod m agistrat!"
D rug i  z ab ra ł  głos czł. F r a k c j i  Rew. 
Gładysz, k tó reg o  w ygw izdano .  W 
ko ńcu  b ez ro bo tn i  w ybra l i  delegację  
w osobach  P ry m o sa  i K ra k o w iec ­
kiego. Bezrobotny*

„WYPADKI" PRZY PRACY.

Połamanie żeber i rąk. Na stacji 
pomp rzecznych w Warszawie, robot­
nik. 61-letni Roman Majewski (Bru­
kowa 19) w czasie pracy byt przygnie­
ciony ciężarem, doznając złamania 
2-cli żeber z prawej strony. M. prze­
wieziono do szpitala na Pragę.

40-letn Jan Cendrowski, kierowca 
z Warszawy (Chmielna 83); w czasie 
zapalania silnika przy samochodzie, 
w garażu (Prosta 42), był uderzony 
korbą, doznając złamania prawej re­
ki C. opatrzono w ambulatorjum Po- 
golowia.

Przy myciu okien. 72-lelnia Karoli­
na Berchmanowa (Młynarska 6) do- 
zorczyni ubikacji na dworcu W arsza­
wa Wschodnia, myjąc okno na parte­
rze, straciła równowagę i spadła z wy­
sokości półtora metra, wezwany le­
karz pogotowia stwierdzi! potłuczenie 
pleców i wstrząs mózgu. Po opatrze­
niu staruszka pozostała na miejscu.

Przygnieciony skrzynią. Na stacji 
towarowej Warszawa-Gdańska, przy

komorze celnej na ul. Błońskiej zdej­
mowana z wozu skrzynia przygniotła 
25-letniego Stanisława Eaka (Obozowa 
7) furmana. Dozna! on złamania le­
wego przedramienia. Nieszczęśliwego 
opatrzył na miejscu lekarz pogotowia.

K. O. P. STRZELA...
PAT donosi, że patrol K. O. P. z ra­

nił i ujął „jakiegoś osobnika", którym 
„okazał się" Bigmajow, znany kom u­
nista.

A ubiegłej nocy ten sam K. O. P. 
postrzelił — podajemy za PAT-em — 
trzech mężczyzn, którzy w sposób n ie­
legalny przedostali się z Rosji sowiec­
kiej i usiłowali dokonać napadu (skąd 
K. O. P. wie, co oni chcieli?) na fol­
wark Jadwinów.

CIĘŻKIE WYROKI.
W dniu 15 bm. wileński sąd okr. na 

sesji wyjazdowej w Święcianach roz­
patrywał sprawę 7 komunistów, aresz­
towanych w styczniu br. Na mocy wy­
roku sądu skazano dwóch oskarżo­

nych na karę więzienia po 5 iat. 5 o-
skarżónych po 4 lata.

ARESZTOWANIE I SKAZANIE RO­
BOTNIKA.

W tych dniach policja przeprowa­
dziła rewizję rzekomo w lokalu okrę­
gowego komitetu partji  komunistycz­
nej w Ostrowcu w woj. kieleckiem. 
W czasie rewizji znaleziono wielką 
ilość literatury komunistycznej,  powie­
lacz na którym odbijano odezwy. 
W związku z tem aresztowano 6 dzia­
łaczy komunistycznych.

Z BRAKU ŚRODKÓW DO ŻYCIA.

Ze Lwowa donoszą: W mieszkaniu 
przy ul. Płodowej powiesił się z braku 
środków do życia student prawa, Sta­
nisław Michalewski.

A burżuazja i jej prasa tak lubią 
deklamować o tem, że młodzież a k a ­
demicka — to duma narodu. Zapewne, 

| ale młodzież burżuazyjna, korporanc- 
ka, a nie ta klepiąca biedę. Ta niech 
zdycha.

Na fundusz prasowy
R ob o tn icy  h u ty  w* Będzin ie  zł. 

24.30; R o bo tn icy  d rze w n i  W a r s z a ­
wa zł. 102.50, R o bo tn icy  N o rb l in a  
W a rs z a w a  zł. 84, R o bo tn icy  polscy 
w R o u b a ix  (F ran c ja )  F rs .  .250.— , 
G órn icy  - P o lacy  z a t ru d n ie n i  w 
D ou rges  (F ra n c ja )  F rs .  181.— , R e­
w o lu cy jn i  a k a d e m ic y  z Po lsk i w 
P ra d z e  (Czechosłowacja) zł. 100.— , 
R o b o tn icy  polscy  w G da ń sk u  Guld. 
g d a ń sk ic h  56.—  ( =  z}. 98.— ), K lub 
ro b o tn ic zy  „ O św ia ta "  B uffa lo  N. 
Y. (U. S. A.) Doi. am er .  60—

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. Neg. Prosimy o korespond. o wa­

runkach pracy u Bata w Polsce.
T. Margiel. — Bardzo dziękujemy z i 

wyrazy uznania. Prosimy o nadsy 
tanie korespondencyj. Wiersz wasz 
jest jeszcze bardzo słaby i dlatego 
umieścić nia możemy. Pracujcie na 
dal nad sobą.

Protestacyjne demon* 
“ strać je w Warszawie 
w związku z procesem 

PPS-LEWICY
W związku z odbywającym  

się w Sądzie Apelacyjnym w 
W arszawie procesem PPS-Lewi- 
cy 16 grudnia w godzinach wie­
czorowych przed gmachem Sa­
du Aplacyjnego w Warszawie 
przy ul. Swiętojurskiej odbyła 
się dem onstracja  robotników, 
protestujących przeciwko odby­
wającemu się w tym dniu proce­
sowi. Po krótkiem  przemówie­
niu -  rzucono hasła. Policja 
rozpędziła zebranych i areszto­
wała 3-e h dem onstrantów  D ru­
ga dem onstracja  przeszła ulicą 
Ka rmelicką.

W Łodzi odbyło się k ilkana­
ście masówek. M. in. przed lo­
kalem PUPIL przy ul Łom żyń­
skiej do zgromadzonych robot­
ników' przem awiał poseł kom u­
nistyczny Danecki. Policja roz­
pędziła demonstrantów, aresz tu ­
jąc 1) robotników.

Również przed lokalem PUPP. 
przy ul Matejki robotnicy u rzą­
dzili wiec.

P R O T E S T
Dnia 14 bm. odbyła się konfe­

rencja robotników w Ozorko- 
wie. Konferencja składa energi­
czny protest przeciwko proceso­
wi PPS-Lewicy.

Proces oparły  na fałszywych 
zeznaniach prowokatorów Gzu- 
my, Różyckiego i L e g O m s k i e g o  
jest jeszcze jednym

Domagamy 
się uwolnienia wszystkich bo- 
j 11 w n i k ó w p n  de ta r ja t u .

Prezydjum  konfe renc ji :
.1. Przybyszewski, 
J. Cyrus, 
J. Wydrzyński.

Sek retarz:
St. Langian.

to się dzieje na Pawiaku?
Na Pawiaku wre walka więź­

niów politycznych. A dm inistra­
cja z osławionym naczelnikiem 
Jankowskim na czele i oberpo- 
mocnikiem Walczakiem zaciska 
coraz mocniej pętlę reżymu wię­
ziennego. Zaostrza się system se­
gregacji uwięzionych. Rewizje 
nie nadążają za rewizjami Izo­
lacje, szykany, karcer są on po­
rządku dziennym.

Rękoczyny a raczej kluczoczy- 
ny leż nie są rzadkością. Pie­
karzy stra jku jących  t rak tu ję  się 
jako kryminalistów. Podobnie 
też próbowano 8»żołnierzy, sp ro ­
wadzonych /. więzienia wojsko­
wego, a oskarżonych o agitację 
komunistyczną w wojsku, osa­
dzić na w arunkach  k rym inal­
nych. Czterech z nich, bardziej 
opornych, wpakowano do kar­
ceru. Nasz korespondent wai- 
szawski donosi, że pod brama 
mi więziennemi w tych dnia-h  
odbyła się demonstracja robol 
ników, solidaryzujących się z u- 
więzionymi.

Tych wypadków nie pr/.ytlu 
m ią przed opinją  mas p ra cu ją ­
cych wrzaski Niedziałkowskich 
i spółki o Brześciu, którego bo­
haterzy" na baczność stawałi 
i całem gardłem  ryczeli— --Niech 
żyje..,", gdy ich zwierzchnicy 
pułkowiiikowscy (jak podaje in 
ierpelacja) po pysku i gd/iein 
dziej prali.

„Legenda Brześcia", którą lc 
raz na gwałt w ykuw ają w.ul/o 
wie socjalfaszystowscy nie im 
nie pomoże. Robotnicy i chłopi 
nie dadzą sobie oczu zamydlić, 
nie dadzą sobie odwrócić uwagi 
od tego, co się dzieje na Paw ia­
kach i w innych, poza Br/.-ścieni 
kazdłnatach.

Geny og łoszeń : / a  wiersz m il im e tro w y  je d n o s z p a l to w y :  na 1-szej s t ron ie  zł. 1.— , w tekśc ie  zł. 0.70. za te k s te m  zł. 0.50. Dla p o sz u k u ją c y c h  p racy  zł. 0.05. R ękop isów  R edakc ja  
.i e 'w r a c a  / a  ogłoszen ia  nie o d p o w iada .  N ad sy ła jc ie  na leżności za p o p rzed n i  n um er ,  p r e n u m e ra t ę  o ra z  w k ładk i  na fu n du sz  p rasow y  „Przeg l .  Społecznego".


